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PIĄTEK 16 PAŹDZIERNIKA. 


e 
Zaliczenie na trzy micsiące złotych dziesięć, 


miesięcznie złotych cztóry, nnmer pojedynczy 
groszy dziesięć. i 


Imiona SŁawiaNSKIE. 
Jutro Żytosława. 


GAZETA KRAKOWSKA, 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości zagraniczne, 


— Warszawa 11 Października. — 

Dziś otrzymaliśmy wiadomość žo Bejrut 
po kilku dniowym bombardowaniu poddał się 
polączonym fiotom mocarstw sprzymierzonych. 
W skutek czego znacznie spadły papiery na 
giełdzie Paryzkiej i co z powodowało spa- 
dnięcie papierów i u nas. 

Pani Pasta, 2 
miasto do Petersburga, da się wkrótce sły: 
Zzeć w salach redutowych. 


— Paryż 2 Października. — 

Moniteur zawiera następującą telegroficzną 
depeszę z Marsylii 1 października, o godzi= 
nie w pół do drugićj. »Malta 27 września. 
Konsul francuzki do prezesa rady. Prometeus 
który opuścił Beirut w dniu 20 b. m., przy- 
wiózł wiadomość że Kgipcyanie po dziewię: 
cio dniowem bombardowaniu Beirutu, które 
to miasto w popioły zmieniło, w nocy wyszli 
2 niego, a wojska sprzymierzone zajęły je. 
Oriental który opuścił Alexandryę w duiu 24 
| sadów wiadomość iż firman usuwający 

ehmeda z godności wice-króla, został mu 
w dniu 2] przez jeneralnych konsalów przed- 
stawiony, którzy następnie zdjęli swoje flagi 
1 udali się na pokłady swoich okrętów. 


w przejeździe przez nasze. 


Wczoraj z rana udał się poseł angielski 
lord Granville do prezesa rady, i miał z nim 
długą konferencyę; zaraz po tćj rozmowie u= 
dał się pan Thiers do króla. Wuzoraj wiea 
ozorem odbyła się rada gabinetowa w wydziale 
spraw zagranicznych i trwała późno w moš 

Ministeryalne dzienniki zapewniają iż ga- 
binet francuzki ogłosi swoję odpowiedź na 
memorandum lorda Palmerston, 


Gielda 2 Października. Ogłoszona dziś 
telegraficzna depesza sprawiła wielkie wstrzęs 
Śnienie na giełdzie i przestrach był większy 
niż w dniach poprzedoich. Papiery nadźwy* 
czajnie spadły. i 


— Dnia 3 Października. — 


Między rozmaitemi pogłoskami jakie dziś 
obiegają słychać także że pan Guizot ma o- 
trzymać urlop i na niejaki czas oddalić się 4 
Londynu. Tymczasowo W jego miejsce zo- 
stanie sprawujący interesa. 

W ciągu wczorajszego dnia odbyły się dwie 
rady gabinetowe, jedna w St Cloud, drugi w wy- 
dziale spraw zugranicznych. Baron Pasqnier, 
prezes izby parów, wezwany był da wzięcia 
udziału w naradach, i dlatego nie mógł być 
obecnym na posiedzeniu sądu parów, Wnios= 
kują z tój okoliczności, że kwestyą względem 
zwołania izb była roztrząsaną. 


Presse zapytnje czy to prawda Że gabinet 
już w dniu 24 otrzymał wiadomość z Malty 
o rozpoczęciu bombardowania Beirutu. W 
ogóle ministeryalne organa spokojnie mówią 
o zdnbyciu Beiratu i nie upatrują w tem sta- 
nowczega powodu do wojny» 

Rząd ogłasza dziś następujące telegrafi- 
czne depesze z którycb marsylskie zawierają 
dawniejsze wiadomości niż wczoraj ogłoszono. 

I. Marsylia I października, o godzinie w 
pół do czwartćj popołudnia. Naczelnik służ- 
by morskićj do ministra meryuarki. Listy 
przywiezione, przez statek pocztowy angielski 
TAigłe, nia zostały jeszcze rozdane. Ale 
óziennik jeden z Malty donosi, że Beirut zo- 
Sta) przez flotę angielską w popiół obrócony, 
že 7,500 ludzi, Turków, Anstryaków i An- 
glików wylądowało i zajęło obóz pod tem 
miastem. Alexandrya była blokowaną. 

II Marsylia 3 paźdiernika 11 godzina(Ale- 
Xxandrya 17 września) jeneralny konsul do 
prezeza rady. Kroki uieprzyjacielskie w Sy- 
ryi rozpoczęły się. Flota angielska i austry- 
acka bombardowały Beirut i kilka punktów 
nadbrzeżnych; wysadziły w dniu 11 6—8,000 
turków i 42 dział na ląd. lbrahim pasza 
który był w Beirut, gotował zię do napaści. 
Liban był spokojny. Francuzi mieszkający 
w Beirut wsiedli na statki, na pałacn konsula 
francuzkiego powiewała flaga narodwa. 

HI. Tulon 2 października, godzine w pół 
do ósmćj z rana. Algier 28 września. Mar. 
Bzałek Walee do ministra wojny. Ńwietna 
Walka miała miejsce na łańcnchu Atlosu, od- 
dzielającym Mejana od pustyni. Spahowie z 
Konstantyny i Setif tudzież azwadron pułku 
ztrzelców zdobyli pozycyę w wąwozie bro». 
nionym przez brata Abd el-Kadera. Nieprzy- 
jaciel został zupełnie z Mejana wygnany i 
pierzchnął ku pustyni. Prowincya Algierska 
jest zupelnie spokojną. © : 

Dzisiejsze posiedzenie sądu parów było 
tajemne, i zapelnione naradami nad ma- 
jącym zię wydać wyrokiem. Mniemają że 
jutro postanowienie sądu parów będzie n- 
glozzonem. 


— Londyn 29 Wrzesnia. — a 
Ministeryałne dzienniki oświadczają, iż 
wczorajsza rada gabinetowa októrej dzienni- 
ki paryzkie przedwcześnie już w bardzo wiele 
rozmaicie rozprawiały, nic więcćj nie miala 
na celu prócz dalszego odróczenia parlamentu. 
„W piątek odbędzie się obrzęd uroczysty, 
złożeniazwłok zmarłej xiężniczki Augusty w 
kaplicy 8. Jerzego w Windsor. 


Słandard oświadcza, iż już wszelkie 
związki z Indyami przez Egipt zupełoiesą 
przerwane, i Że listy A podróżni, którzy ostas 
tnią pocztą udali się na morze Śródziemne, 
wracają do Anglii aby się udać dawną drogą 
około przylądka dobrćj nadziei. To jest na- 
turalnym skutkiem položenia rzeczy w Le- 
wancie. 


Rozmaitości. 


ZEBRACY W PARYŻU. 
(Ciąg dalszy) 

Czy uwierzysz doczekać się nie móglenr 
odczytania mojej sztuki na próbie? Wszelaa 
ko minister, spraw wewn.; który mi bardzo 
sprzyjał, i małe zasługi moje oceniał, dał 
mi polecający list do pana M.......,.., ówcze- 
snego królewskiego nadzorcy przy teatrze 
francuzkim. Gdym do niego zaniósłlist nad- 
mieniony, służący oznajmił mi že pan jego 
właśnie do Jezahanu wyjechał. Postanowi: 
łem zostać dyrektorem; był to jedyny sposób 
przedstawienia sztuk moich na teatrze. Uda- 
łem się w tej mierze do Orleanu i starałem 
się otrzymać dyrekcyę teatru; lecz usiłowa- 
nia moje na niczem spełzły, jednakże to mnie 
nie odstraszyło; w Bordeaux wyprawiłem ban: 
kiet dla przełożonćj mtunicypalności. Zda- 
walo się, że mianowanie moje już mialem w 
ręku; lecz wybrano kogo innego; w Tuluzie 
podobnież zawiodła mnie nadzieja; w Marsy« 
lii, Strasbnrgu, w Lille, wszędzie byłem przye 
muszony odejść ze stratą. Tym sposobem 
objechałem całą Francyę — wszystko nadas 
remoie; może, myślałem sobie, za granicą 
się powiedzie, Wyjechsłem z kraju, a w 
Autwerpti przyrzeczono mi z pewnością dy- 
rekcyę teatru, Ńpuściwszy się na slowo bel- 
gijskiego rządu, pośpieszam do Paryża, wy- 
bieram najlepszych artystów w każdym za- 
wodzie, angażuje doskonałych aktorów, pod- 
pisuję czternaście kontraktów i tym sposo» 
sobem zebrawszy całe towarzystwo, z rado= 
ścią z niem do Belgii przybywam. Ńpiewa- 
cy, tancerze, tragicy i komicy, których przys 
wiózłem, składali najpiękniejsze towarzystwo, 
jakie kiedy Antwerpia widziała:« - 

»Słusznie więc spodziewać się mogłem, 
iż zabiegi moje pomyślaym skutkiem uwień- 
czoneti zostaną, Ale jakże się zdziwiłem, 
gdym mój teatr już przez innego dyrektora i 
przez inne towarzystwo zajętym zastał. Pod- 
czas mojej niebytności jakiś iatrygant pod- 


stępem pozyskał moje miejsce. Podałem skar- 
gę i prawną reklamacyę do przełożonego rzą. 
du w Antwerpii i odebrałem na moje zae 
skarzenie uienajłepićj ułożoną wymówkę.« 

»Wtedy ujrzałem się z moimi aktorami, 
których koszta podróży, już i tak mnie zni» 
szczyły, bez wszelkiego sposobu. ntrzymania 
mię w belgijskim kraju; nie dość na tém; a- 
ktorowie podług ugody żądali odemnie wy- 
nagrodzenia. Żądanie ich niepokoiło mnie 
téim bardziej, ile że byłem przekonany, iż 
Żaduemu z nich ani talara dać nie mogę. By- 
łem więc przywiedziony do upadku. Sprzy: 
krzywszy Sobie ich natręctwo, skończyłem 
krótko: oto pospieszyłem na pocztę, wsiadłem 
do dyliżansu i powróciłem do ojczyzny. Prze. 
cież ziomkowie moi, pomyślałem sobie wzrue 
szą się mojem nieszczęściem; udam się do 
wspaniałomyślnych ludzi, spodziewam zię, że 
ci na mój Jos nieczułemi nie będą. Jakoż 
w sainćj rzeczy uczeni towarzysza moi po- 
Śpieszyli mi w pomoc; oto, chcićj wpan prze- 
czytać spis dobroczyńców moich; noszę ja go 
zawsze przy mojem wdzięcznem sercu,< 

To rzekłszy nieznajomy jegomość wyj- 
muje z zanadrza pugilares, w który autoro- 
wie paryzcy są wpisani. — sTuszę sobie,« 
rzecze dałćj, sże wpan także godne swoje 
nazwisko w tym poczecie sławnych imioo u- 
smieścisz, i jakowym datziem wesprzeć mnie 


Nro 5134 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na mocy udzielonego subie przez Senat 
Rządzący pod Nrem 5120 D. G. S. upowa» 
Żnienia zawiadamia tych wszystkich których 
to interessować może, iż w dniu 22 pażdziec- 
nika r. b. o godzinie jedenastćj przed po!n- 
dniem odhywać się będzie w biórach Wy- 
działu licytacya pa trzechletnią dostawę, dla 
gormictwa krajowego od ceuy złp. pięć gro- 
szy dwadzieścia za jeden garniec oleju czj- 
Stego, tudzież iż terinin tej dostawy rozpo- 
Czyna się z dniem pierwszym grudnia r. b. 
ktokolwiek zatem ma zamiar podjęcia się tćj 
dostawy zechce (po ZaOpatrzeniu się w kwo». 
tę złop. tysiąc na vadium które aż do ukoih 
czenia się terminu dostawy w kassie głównej 
Pozostanie jako rękojimia) przybyć w czasie 
wyżej oznaczonym w miejsce wskazane, gdzie 


zechcesz; zaręczam słowem honoru, iż on na 
zawsze zostanie w mej pamięci.s 
Jakże odmówisz jałmużny żebrakowi, któ- 
ry w ten sposób się oświadcza? Dajesz ma 
pięć franków uniewinniając się, ke go wię: 
kszym datkiem wesprzeć nie możesz. Autor 
Floreałów ukłoniwszy się bardzo grzecznie;. 
przyjmuje jałmużnę, a przed wyjściem z po- 
koju, wyjmuje z kieszeni złotą tabakierkę i 
częstuje cię tabaką: Postrzegłszy twoje za- 
dziwieuie; odzywa się w te słowa: »Mój pa- 
nie, tabakierka ta jest osiatnim szczątkiesń 
wielkiego miegyś majątku, jest te familijua 
pamiątka, podarek, który wuj mój otrzymał 
od Napoleona, chowam ją w wielkiem po- 
szanowaniu, jako spuściznę uswięconą, i mie 
mo najsroższe pociski losu, przecież nigdy « 
nią rozłączyć się nie mógłem.« 
(Dalszy ciąg nastapi). 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 15 do dani 16 Października. 
Łuczycki Floryan, z Polski; — Grinwald jenerał 
cess, ross., Wciss Jan, Tomkowicz Henryk ob., Mil, 
kiewicz, Bürger Karol ob., z Galicyi; — Brześciański 
Alexander ob,, Rogge Henryk, z Pruss. 


Wyjechali x Krakowa. 


Linczewski Maxymilian, do Polski ; — Romer Ale" 
xasder, Romer Ludwik, da Galicyi, 


Doniesienia Urzędowe, 


warunki tej licytacyi każdego czasu w godzi» 
nach kancellaryjnyeh będą mogły być przej- 
rzanemi, 
Kraków dnia 9 października 1840 r. 
WĘżyk. 

Clr.) Nowakowski Sekr. 
Pisarz TRYBUNAŁU I. Isstancyi, 
Wolnego Niepodleglego i ściśle Neuiralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

, „Podaje do publicznój wiadomości; iż na 
żądanie Andrzeja Schweiger, obywateli Kró- 
lestwa Polskidgo w wsi Korzkwi w Królestwie 
Polskiem gubernii krakowskićj zamieszkałego, 
jako ojca iopiekuna małoletnich swych dzieci po 
$. p. Franciszce z Gollenhofferów Schwejgera- 
wej pozostałych, działającego, w Krakowie przy 
ulicy Ńżerokiej pd L. 43 obrune zamieszkanie 
mającego, W skutek wyroku prawomocnych 
Trybunalu I. Instancyi doia 25 maja i 26 
października 1836 r. sądu eppellacyjnego d- 


44 lutego 1837; sądu najwyższej Instoncyi 
dnia 25 października 1837, dział majątku po 
š. p. Józefie Gollenhoffecze pozostałego, 
dopuszczających, wystawionem zostanie na 
sprzedaż przez publiczną licytacyą prawo do 
wieczysiej dzierżawy gruntu Pisarką zwanego, 
w dystrykcie Balickim okręgu Wolnego M. 
Krakowa położonego, do massy ś. p.. Józefa 
Gollehoffera, a raczej do sukcessorów po nim 
pozostałych należącego, grunt ten od wschodu 
% polami Witkowskiemi od południa z polarni 
Rozdziałowskiemi, od zachodu: z polami 
Witkowskiemi, od północy z Białucką, a za 
tą z polami Witkowskiemi graniczy. 


Warunki sprzedaży pomienionćj dzierżawy 
wieczystej gruntu Pisarka, wyrokami Tryb. 
I. Instancyi dnia 5 czerwca 1340 r. i sądu 
appellecyjnego dnia 7 sierpnia 1840 roku 
prawomocnie zapadlemi zatwierdzone SĄ, 
nastepujące: 


1) Cena pierwszego wywołania dzierżawy 
Wieczystej gruntu Pisarka zwanego w dystryk« 
cia Balickim położonego, ustanawia się we- 
dług kóntraktu dzierżawy wieczystćój przez 
kommissyą włościańską wydanego, w summie 
1006 złp. 


2) Mający chęć licytowania złoży 17/10 
część  ustanowionćj Summy na vadium, 
od skladania którego wolni są sukces- 
Borowie ś. p. Józefa (iollenhoffera, tudzież 
Andrzej Schweiger, o ile ten na małolet.ich 
sukcessorów tegoż ś.p. Józefa Gollenhoffera 
licytować będzie, w razie zaś niedotrzymania 
warunków przez któregobądź z sukcessorów 
tenże utraci część swoją w spadku wyrówny» 
wającą, która na korzyść massy po racho- 
waoą będzie, obcy utraci zlożone wadium i 
nowa licytacya na koszt jego ogłoszoną bę- 
dzie. 

3) Podatki i czynsz skarbowi należące za: 
płaci nabywca w myśl art. 32 ustawy hypo* 
tecznćj natychmiast po licytacyi, zaległe zaś, 
jeśliby się jakie okazały, z reszty szacunku 
wylicytowanego massę stanowiącego ZASpo- 
kojone zostaną. a na przyszłość przypadające 
do nabywcy należą. 


4) Koszta popierania licytacyi, po odhzcią 
tejże likwidować się mające, a przez sąd 
przyznane, zapłaci nabywca do rąk i zakwi- 
ten adwokata sprzedaż popierającego. 

5) Przychody gratowe z roku bieżącego 

należeć mają do pabywcy, któremu administra- 
tor ustanowiony winien jest złożyć rachunek 
ztychże przychodów, nabywca zaś obowiązany 
jest opłacać podatki i ponosić ciężary gryniq= 
weod chwili stanowczego nabycią, 
_ Cena szacunkowa na licytacyi na noby: 
cie prawa do wieczystćj daierżawy grunti 
Pisarką zwanego pozostanie przy nabywcy, 
z obowiązkiem opłacania procentu 5/100 ną 
rzecz massy Ś. p. Józefa Gollenhoffere, aż do wy- 
roku działowego. ` 

7) Nowonabywca oprócz sukcessorów Ś. p. 
Józefa Gollenhoffera, obowiązany będzie do 
zapłacenia tytułem Laudemii od wylicytowanej 
summy in vim reognitionis Dominii stosownie 
do istniejących przepisów prawa. 

8) Po dopełnieniu waruuku 2, 3, 41 6 
nowo nabywca otrzyma dekret dziedzictwa 
dzierżawy wieczystej. 

Do licytacyi tój wyżnaczają się trzy termi= 
na następujące: 

pierwszy ma dzień 2 grudnia 1840 r. 

drugi ba dzień $8 stycznia) _ 

trzeci na dzień 12 lutego py" Li 

Sprzedaż takowa, odbywać się będzie na 
audyencyi publicznćj Trybunału I. Instancyi 
w Krakowie w domu Władz Sądowych przy 
ulicy Grodzkićj pod L. 106 o godzinie 10 
rannćj zaczynając, a to za popieraniem ade 
wokata Jana Hieronima Stefane Rzesińskiego 
O. P. D. w Krakowie przy ulicy Brackiej 
pod L.249 zamieszkałego. 

Wzywają się na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oraz przez Szcze» 
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hye 
potecznym objętych, wszyscy jakiekołwiek 
prawo rzeczowe mający; aby pod rygorem 
prekluzyj w pierwszym terminie licytacji, 
złożyli na audyencyi Trybunału wszystkie 
tytuły swych praw, i wierzytelności z wyka- 
zem misnych pretensyi i ustanowiem adwokata. 

Kraków d. 29 września 1840 r. 

Janicki. 


Doniesienie prywatne. 


- 
r 


Podpisany ma zBSZĘZYł donieść szanownej 
publiczności, że przeniósł swój warsztat w 
ulicę Grodską pod Nr 199. A zaopatrzywszy 


swój skład w gotowe roboty polece się dalszym 
łaskawym względom. 
Teodor Baranowski, 


(ir.) krawiec męzki. 


WD 


